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Na co będzie użyta pożyczka? 


Plan stabilizacyjny. — Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Pożyczka. 


Zapowiadana z górą od roku plożyjczka 
doszla wreszcie do skutku. Jest to niezaprze- 
ezalnie wielki sukces rządu. polegający i na 
tem. że doszla ona do skutku w tak nieja- 
slyjsą stosunkach wewnętrznych w Polsce. 
„_ Kapitał oboy, jest bowiem bardzo ostroż- 
Tył i ryzyka nie znosi. Jeżeli jednak w tej 
formie w granice nasze wkracza. to ocenia 
Stosunki miedzynarodowe za ustalone i wy- 
starczająco pewne, wewnętrzne zas, ich nie- 
Jasność wetuje sobie twardym warunkami 
odnośnie do oprocentowania i emisji. 

__ Siedm procent od sta, jeżeli do tego aoda 
Się Mate na kursie” koszt pośrednictwa. to 
oprocentowanie wraz z amortyzacją cirzekro- 
czy osiem procent, na pokrycie tych sum 
będzie stę musiała znaleźć nowa pozycja w 
każdorazowym budżecie, przechodząca 50 
miljonów. która przez dziesiątki lat figuro- 


„ wąć będzie w wydatkach państwowych. — 


Taka jest logika wewnętrzna niesionej po- 
mocy przez „dobroczynny“ kapitał amery- 
kański. 

Niemniej była ona konieczną, choćby! ze 
względu. że mówi się o niej od roku, że na- 
stawiło się psychicznie niejako społeczeństwo 
na tego rodzaju rozwiązanie trudności. wire- 
szcie i dlatego, że polityka pożyjczkowa pań- 
stwa utruanila przedsiębiorstwam. rywal- 
nym szukanie pomocy na własną rękę. 

Dlatego też proces starania się o pożycz- 

% powinien był być daleko krótszy niż to 
ziestetyj miało miejsce u nas. Dziś. po doj- 
"© Pozyczki do skutku. należy: sobie zdać 
„Prawę dokładnie z jej roli. jaką odegra wi 
zyew Iinansowem i gospodarczem. Rola tą 
peazie doniosła. lecz skutki będą raczej po- 
średnie, niż bezpośrednie. Pożyczka jest prze- 
dewszystkiem pożyczką stabilizacyjną. Zna- 
czy to. że użytą pędzie na ustalenie czyli 
a A złotego. Wlasciwie dbanie o sta- 
Banku gk powinno być wyłączną troską 

misyjnego, który za tę cenę właśnie 
otrzymuje prawo gospodarowania pieniądzem 
eg Rym na rynku towarowym, ale po- 
przez e rząd zadłażył się w Banku Polskim 

Z emisję bilonu papierowego, przeto rząd 
"saa a poająć się stabilizacji złotego 

z, Fomocy pożyczki zagranicznej. 
ivna Pozyczki tej więc poważne kwoty! oa- 
pyy ią na wykugno bilonu papierowego. 1a 
Podniesienie kapitału zakładowego Banku Pole 
reszta zaś. około 130 miljonów dostanie się 


dw formie kapitału inwestycyjnego do przed- 


 wszechnie odczuty, 
Ty. któryby złagodził 
szkaniowy. Niestety, 
$ 


siębiorstw państw, Nie 


v i znajdziemy; więc w 
programie użycia Jażiemy Q 


kożyczki na cel tak po- 
jakim jest ruch budowla- 
straszliwy głód mie- 
długo jeszcze będziemy 


Szczegóły sanowania finansów. 


WARSZAWA. 13 10. (Pat.). W N-rzę 
08 Dziennika Ustaw z dnia 13 bm. ukazał się 
plan stabilizacyjny rządu Rzęltej Polskiej, 
który w streszczeniu brzmi. jak następuje: 

Wysokość smny nominalnej pożyczki 
stabilizacyjnej wynosi 62 miljony dolarów i 
2 miljonyj funt. szterl. Stopa oprocentowania 
obligacji będzie wymosić 7 proc. rocznie. — 
Okres umorzenia ustalono na lat 20. umo- 
rzenie będzie dokonywane w terminach pól- 
rocznych, w cenie 103 proe wartości nomi- 
nalnej. Obligacje mają być skupione przed 
terminem w całości lub częściowo po 103 
proc. ich wartości. nominalnej, poczynając 
od 15 października 1937 r. 

Związany, z zaciągnięciem pożyczki plan 
stabilizacyjny dzieli się na 4 części. Cześć 
I. Budżetowe. skarbowe i administracyjne 
zarządzenia. Część II. Stabilizacja waluty: 
Część III. Przepisy dotyczące doradcy. Część 
IV. Pożyczka zagraniczna. 

W części I. zobowiązuje się rząd do wy» 
dania zarządzeń, mających na celu osiąg 
nięcie nadwyżek budzetowych w ciągu naj- 
bliższych dwóch lat. Rząd będzie kontynuo- 
wał obecny: system miesięcznych budżetów, 
przygotowuje plan reformy systemu podat- 
kowego i powoła do żyjcia specjalny! komitet 
dla przestudjowania sytuacji banków i dla 
opracowania sposobów jej naprawyj Rząd nie 
będzie zaciąga! pożyczek długoterminowych 
dla celów budżetowych w przeciągu trzech 
lat. może jeanak zaciągać pożyczki na cele 
produktywne. Rząd splaci płynny dlug 25 
miljonów zlotych i zdeponuje w Banku Pol- 
skim 75 milionów zł jako rezerwę skarbu. 

W drugiej części rząd oświadcza, że nie 
będzie emitowal biletów państw, Ustalona bę- 
dzie nowa wartość złotego w stosunku do zło- 
ta. odpowiadająca w przybliżeniu jego obec- 
nej wartości. Rząd zdeponuje nadto stosowną 
kwotę na bicie srebrnych monet 2 i 5 zloto- 


| 


wych ogólnej wartości 140 miljonów zl. — 
Bank Polski zwiększy! minimum pokrycia 
do 40 proc zwiększy, kapitał zakład. Banku 
i zarządzi wybór cudzoziemca na członka 
Rady: Banku, którym zostanie amerykański 
ekspert. 

Pożyczka przeznaczona jest na następni- 
jące cele: 75 miljonów zł na powiększenie 
kapitału B. P., 140 milj. zł na przyjęcie 
przez Bank P. gołowy emisji skarbowej ne- 
tto. 90 milj. zi na konwersję połowy, emisji 
skarbu netto na monety! srebrne, 25 milj. zł.. 
na umorzenie długu płynnego skarbu. 75 
miljonów zl. na utworzenie płynnej rezerwy; 
skubu. Reszta ma być użyła ua «cie 7oz- 
woju ekonomicznego, a to na cele kredytowe, 
dla przedsiębiorstw państw. i dła kredytów 
rolniczych. 

WARSZAWA, 13. października. (AW). Na dzisiej- 
szem |sosiedzeniu Rady Banku Polskiego ustalony 
ma być tenmin nadzwyczajnego walnego zebrania 
akcjonarjuszy, na którem dokonana zostanie zmiana 
statulu, którą uwarunkowane zostało uzyskanie po- 
życzki amerykańskiej. Kapitał zakładowy Banku Pol- 
skiego powiększony zostanie o 75—-100 milj. zł. Spo- 
dziewają się, że termin najbliższego walnego zebra” 
nia wyznaczony będzie najpóźniej na 7. listopada. 

WARSZAWA, 13. października. (AW). Dziś o 5-tej 
popoułdniu delegaci konsorcjum amerykańskiego do 
rokowań pożyczkowych z Polską pp. Fisher i Morn 
net złożyli wizytę pożegnalną w Belwederze p. marsz. 
Piłsudskiemu. i 
CENE Jo ë 0) 


Projekt wypuszczenia dwu pożyczek 
wewnętrznych. 


WARSZAWA, 13. października. (AW). Min. Skarbu 
projektuje wypuszczenie dwu pożyczek wewnętrznych 
w wysokości 25—100 milj. zł. Pierwsza z nich wy- 
puszczona byłaby jako pożyczka premjowa. Obie prze 
znaczone będą na ożywienie ruchu budowlanego. 


S-ka ak ie a inn a Jk itano 


czekać, zanim. rymek pieniężny będzie tak 
pelny. by. czerpać z niego tani i długotermi- 
nowy; kredyt, który jedynie będzie podstawą 
rozwoju przemysłu budowlanego. Niemniej 
jednak pożyczka ta będzie miała wgływ duży 
na przyśpieszenie tego momentu. Wzbudzi 
ona pelne zaufanie do złotego, a zatem spo- 
tęguje oszczędności i dopływ pienięazy do 
kas. przez powiększenie zaś kapitału zakłado- 
wego zwiększy się wysokość obiegu picnic- 
dzy. obniży! się przez to stogię procentowa 1 
udostępni się kredyt, 

Patrzeć zatem trzeba na pożyczkę bez 
przesadnych nadziei, ale ffównocześnie i w 
przekonaniu, że jest ona poważnym krokiem 


do polepszenia stosunków gospodarczych. — 
Jeżeli chodzi jednak o ruch budowlany. jak 
to poprzednio zaznaczyłlismy. to rozwinąć się 
on rhoże i łagodzić nędzę mieszkaniową tyl- 
ko przy, pomocy; środków, przewidzianych w 
ustawie o rozbudowie miast. Zatem kwestja 
mieszkaniowa, jak i ruch budowłany: zależą 
od tego. w jaki sposób do nich ustosunkuje 
się rząd. Klasa robotnicza uważa je za za- 
gadnienia pierwszorzęane, nietylko ze stano- 
wiska zabezpieczenia dachu nad głową. ale 
również ze stanowiska uruchomienia pełni 
życia twórczego i wyprowadzenia klasy ro- 
botniczej z okresu bezrobocia i niskich płac. 
A. Hausner. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Hrem 


Program Nr. 2 


„MARYSIENAA" 


Wyświ: tla dziś poraz pierwszy w Polsce, najnowse dzieło wytwórni CECIL B. de MILLE'A p t.: PI 


„Niebezpieczny kochanek“ (Węgierska krew) 


16 aktów 


według słynnej powieści LAJOS'A Biro >Raubritter«. 


16 aktów 


W głównych rolach, chluba europejskich gwiazd filmowych — niezapomniana 


LYA de PUTTI józef 


oraz sławny 


SCHILOKRAUT 


Jest to pierwszy film ze sławną artystką, wykonany w Ameryce. pełen dramatycznego napięcia, obfituje 
w cały szereg silnych momentów, które z powyższego czynią jeden z czołowych obrazów najnowszej 


produkcji. Uzupełni komedja 


p. t. »>ESKAPADA MŁODEJ MĘŻATKI: z ulubieńcami publiczności XENIA 


DESNI 1 LIVIO PAYIANELLI. Początek seansów codziennie w Koperniku o g.3, w Marysience o g. 330 


„Pożyczka 


kluczem, który otworzy 


rynki zagraniczne”. 


Oświadczenie dr. Młynarskiego. 


WARSZAWA. 13. 10. (AW). Wiceprezes 
Banku Polskiego dr. Młynarski. jeden ze 
współtwórców umowy pożyczkowej w rozmo- 
wie ze sprawozdawcą „Przegl. Wiecz.* o- 
świadczył w sprawie pożyczki co następuje: 
Jest to zwrotny; punki w naszej historji gospo+ 
darczej. Znaczenie tej pożyczki leży] nietyle 


w ilości pieniędzy. które otrzymamy, ani w 

wysokości kursu czy oprocentowania. 

w tem, że zawrzemy, nareszcie 

COŚ W RODZAJU TRAKTATU Z KAPI- 
TAŁEM ŚWIATOWYM, 


ale 


co nam otworzy: rynki zagraniczne i umożli- 
wi wielki doplyw kapitałów ʻi inwestycyj na 
planowo konstrukcyjne cele i na coraz do- 
godniejszych i tańszych warunkach opro- 
centowania. Pożyczka amerykańska ma ode- 
grać rolę kłucza. otwierającego rymki zagra- 
niczne dla polskich potrzeb i powinna stać 
się zarazem żórvawiem. który; sam podnosząc 
się w górę, będzie z góry: podnosił kursy i 
oprocentowania wszelkich innych później- 
szych operacyj finansowych. 


Niemcy otrzymają kolonje ? 


BERLIN. 13. 10. Jedno z pism tutej- 


szych otrzymuje senzacyjną wiadomość z To0+ 
kio: Baron Ishi. delegat japoński do Ligi Na- 
rodów. po gowrocie swym do Japonji, zapyta- 
hy o o polityczne M w Europie. Mn TA 


zył odnośnie do Niemiec, że opór w Lidze 

Narodów przeciw oddaniu Niemcom z po- 
wroten: kolonji. niebawem zniknie. Zamie- 
rzony, jest zwrot afrykańskich i azjatyckich 
terytorjów rotatia eh Niemcom. 


Karykatu ra 


MADRYT. 13. 10. Pierwsze posieďđzenie 
„parlamentu“ hiszpańskiego trwalo zaledwie 
20 minut. Gmachu strzegło około 1000 poli- 
cjamtów i kilka kompanji piechoty. W posie- 
dzeniu na 400 czlonków wzięło udział 303. 
wśród nich 9 kobiet. Związki zawodowe i so- 


ARMIN T. WEGNER. 


Szczęście na afiszu. 


W mlodości mej uważałem szkołę za wIę- 
zienie — czyż nie miałem się tedy: czuć w 
siódmem niebie, gdy, opuszczałem ją na 
zawsze ? 

Biegtem więc po odbytym egzaminie. to- 
cząc przea sobą po ziemi pomarańczę. niby 
pilke nożną przez plac targowy. małej mieści- 
ny, dopóki pod uderzeniem nóg nie pękła, tak, 
że przechodnie w bok się usuwali, kiwająg 
głowami. 

W pensjonacie jednym skokiem pio scho- 
dach wpaalem dą kuchni, gdzie na pólce stał 
ów naksztalt 55-letniego brzucha wydęty: 
dzban na kawę. który my. uczniowie, nazy- 

waliśmy, naszym „panem dyrektorem“ i rzul- 
cilem nim o ziemię. 

Umarła szkoła, niech żyje życie! 

Nadszedł dla mnie czas nieokiełzanej swa- 
woli; utonąłem wi morzu dzikich dni. W kilka. 
miesięcy potem znalazłem się pewnej nocy! 
w kawiarence małego miasta uniwersyfteckie- 
go. w którem odbywałem drugi semestr stu- 
djów. Nie byliśmy. pijani, ale nieco pod- 
chmieleni : 

Powiedziałem: 

— Jakże jestem szczęśliwy, Po smutnej 
skrępowanej mlogości, przeżyłem kiika mie- 
sięcy nieograniczonej swobody. Na wiosnę 
odbyłem pierwszy egzamin; pierwszą moją 


parlamentu. 


cjaliści nie jawili się wcale, nie przybyłi 
również przedstawiciele partji liberalnej. — 
Prasę reprezentowało tylko dwóch dziennika- 
TZYy, 
Król Alfons otworzył posiedzenie. poczem 
Primo de Rivera wygłosił przemówienie. w 


książkę wydrukował znajomy, nakładca; za 
honorarjum wybiorę się w przecudną jak 
marzenie podróż do Sycylji, a nadto... to 
szczególnie mi się powiodlo i przyznać mu- 
szę nie bez trudu — pozyskałem po raz pierw: 
szy! serce dziewczyny. Dzisiaj pierwszą jej 
złożę wizytę: jest studentką historji litera- 
tury ; w przyszłym semestrze razem pojedzie- 
my do Lozanny. Poznam miłość. będę po- 
dróżował — czyż nie wystarcza to. by czuć 
się szczęśliwszyim niż wszyscy inni? Wlaści- 
wie czuję się zobowiązanym wobec tego ma- 
łego miasta, które zawsze drażniło mię swoją 
malostkową ciasnotą i chcę afiszem na ko- 
lumnie obwieścić, że jestem  najszczęśliw- 
szym człowiekiem tego kraju. Niechaj wie- 
dzą to wszyscy ! Cóż. wy na ten mój plan? 

Przyjaciele. gotowi, jak wszyscy ludzie, 
ubawić się kosztem swoich bliźnich. spojrzeli 
na mnie pytającym wzrokiem: * 

— Znakomity pomysł, aby! pokazać fili- 
strom, jak obojętna jest dla nas ich opinja — 
rzekł jeden. 

Nazwą cię idjotą... | 

— To zbytnia zuchwałość uważać swoje 
szczęście za największe ! 

— Trzeba wielkiej odwagi. by dobrowol- 
nie narazić się na drwiny. 

—- Mmiiej$za O to! 

Opór i śiniechyj kolegów drażniły mnie. 
ale nie zdołały, zniechęcić: 

— Załóżmy się, że to zrobię! 

- Zakład ? 
Uderzyliśmy w „ręce. 


CUT ETE. TSN N E A TRB KE -o 


którem ın. i. oświadczył. że otwarcie nowego 
zgromadzenia jest krokiem powrotnym do 
normalnych stosunków. Powszechne prawo 
głosowania — twierdził mówca — wydało w 
Hiszpanji oplakany rezultat i doprowadziło 
do wysłania do parlamentu niegodnych ży- 
wiołów. 

Dyktator na końcu wyraził żal. że nie- 
które z osób. którym ofiarowano miejsce w 
parlamencie, propozycję tę odrzuciły. 

Jak wiadomo, 
narodowe sklaua się z czlonków. mianowa- 
nych drogą (dekretu królewskiego. Ma ono 
charakter doradczy i informacyjny, nie wy- 
kluczając możności inicjatywv.  przyczem 
rząd zastrzega sobie prawo ostatecznej decy- 
ai 

Oczywiście z pojęciem i istotą prawdzi- 
wego parlamentu nie ma nic wspólnego. 


Za przykładem bolszewickim. 
CIESZYN, 13. 10. (AW). Donoszą o nie- 
zwykłym wypadku. jaki mial się wydarzyć w 


Cieszynie. Mianowicie chcjano uprowadzić 
gwalteni na stronę czeską p. Ungera, emi- 


sranta słowackiego, znanego działacza, przy- 
wódcę opozycji słowackiej aby go wydać w 
ręce wladz czeskich. Na czele spisku stał nie- 
jaki Rajewski. również emigrant słowacki, 
który po nieudałym zamachu uciekł do Cze- 
chosłowacji. 


... 


Areszfowania działacza hlałoruskiego. 


WILNO. 15. 10. (AW) Z nakazu władz 
aresztowano tu i osadzono w więzieniu zna- 
nego dzialacza białoruskiego Antoniego Luc- 
kiewicza. ostatnio należącego do zlikwidowa- 
nej białoruskiej .„Hromady*. Aresztowanie to 
pozostaje w związku z wynikami śledztwa 
przeprowadzonego w sprawie białoruskiej 
Hromady. 


Będziemy palili tyfoń rosyjski. 


WARSZAWA, 13. 10. Po kilkotygodnio- 
wych rokowaniach podrisano wreszcie umowę 
pomiędzy Polską a Sowietami. o dostawę ty- 
toniu rosyjskiego dla Polski, wźamian za co 
Polska dostarczy Sowietom cały szereg roz- 
maitych towarów. przedstawiających równo- 
wartość dostarczonego tytoniu. 

Transakcja opiewa na 250 tvs. dolarów! 
i jest wstępem do aalszych transakcji na 
większe sumy. 


— A o to się zakładamy: ? 

O nic. tylko o uzyskanie radosnego 
poczucia. jak dalece lekceważymy tych. któ- 
rzy, się irytują. Na szczęście, na miłość. na 
pełną rozkosz bytowania ! 

Tej samej jeszcze nocy udaliśmy się do 
arvkarni pewnego dziennika. — Na krętych 
schodkach czuć było zapach oliwy, czernidła 
drukarskiego i lichej kawy, naparzanej dla 
nocnej slużby. Ale wnet ukazały się trudno- 
$Ści — i gorące słowa mego obwieszcznia zda- 
wały się zamarzać pod zimnemi okularami 
zecera. W myśl ustawy prasowej z r. 1848, 
— a my żyliśmy pod slońcem r. 1909 — 
wzbronione było przybijać na kolumnach 
obwieszczenia. które nie dotyczy łyby się wy- 
kladów. lub podaży towarów. Czyż można 
sławić tą droga szczęście ? 

Naradzaliśmy się. Tej samej jeszcze nocy 
wynajęliśmy salę w pewnym hotelu, a w 
kilka minut potem afisz głosił, co następuje: 

„Król węgierski“ (nazwa hotelu), niedzie- 
la, 26. lutego, przedpołudniem o godz. 12. 

Publiczne omawianie kwestji: 

Kto wątpi w to. że Armin T. Wegner 
jest najszczęśliwszym człowiekiem w Niem- 
czech, — Komitet. 

Ustawie stało się zadość. 
stół zlotą monetę. 

„Komitet“ udał się na ulicę. Wysłaliśmy 
na policję przepisaną zapowiedź wykładu. 
Czekaliśmy do świtu, gdy nad ciemną jeszcze 
ulicą ukazało się subtelne niebo wiosenne. 

(Dok. nast.). 


Położyłem na 


hiszpańskie zgromadzenie < 


Nr. 236 


CYR 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


(BiM-BOM) 


Przedstawienia odbywają się w gmachu przy ul. KOPERNIKA 33, 


PIERWSZY RAZ WE LWOWIE 


Wielki Program 


najwybitniejszych sił 


atrakcji sztuki nowoczesnej oraz tre- 
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krajowych i zagran. sura zwierząt dzikich i domowych. 
8 godziny bezustannego napięcia i zachwytu. Poczatek o godzinie 8 wieczór. 


W obronie czci $. Petlury. 


Dnia 18 bm. odbęczie się w Paryżu voz- 
prawa sądowa przeciw Szwarcbartowi. który] 
25 maja 1926 r. zamordował Semena Petluł- 
rę. b. prezydenta lyrektorjatu Ukraińskiej 
Republiki Ludowej i Naczelnego Wodza U- 
kraińskiej Anmji. 

Czytelnicy „Dziennika Ludowego' wie- 
dzą, kim był Semen Petlura, jaką rolę ode- 
grał w rewolucyjnym. wyzwoleńczym ruchu 
Ukrainy. i za czasów caratu i podczas re- 
wolucji rosyjskiej w 1947 r. i w latach 
1918—1920. w walkach zbrojnyjch o Nie- 
podłegłą Ukrainę. jako Wódz Nacz. Wojsk 
Ukraińskiej Republiki Ludowej. Tuż po za- 
mordowaniu Petlury w roku ubiegłym. —- 
„Dziennik Ludowy umieścil szereg feljeto- 
nów. w których wyświetloną byla działalność 
Zmarlego. 

Obecnie, tu na tem miejscu przypomni- 
my tylko w kilku słowach ważniejsze mo- 
menty z żykia i działalności Petlury. Już 
Jako młodzieniec, student uniwersytetu, bie- 
rze udział w pierwszej organizacji rewolu- 
«tyjnej ukraińskiej za czasów caratu, była 
to słynna U. R. P. („Ukraińska Rewolucyjna 
Partja*). założona w 1900 r., z której póź- 
niej wyłoniła się „Ukr. Soc. Dem. Robotnicza 
Partja" Bierze udzial czynny w agitacji i 
propagandzie rewolucyjnej wśród proletarja- 
tu i wśród chlopów na wsi, na Ukrainie, 
Jest jednym z działaczy pierwszej „Ukrainy 
Podziemnej“ nowych czasów — w czasach 
przed rewolucja i podczas rewolucji 1908 
r. Następnie jest współpracownikiem i re- 
daktorem pism socjalistycznych ukraińskich, 
wydawanych na wpół-legalnie pod zaborem. 
rosyjskim i legalnie we Lwowie. Po wybu- 
chu rewolucji 1917 roku, z chwilą powita- 
nia Centralnej Rady. Ukraińskiej obejmuje 
z polecenia tej Konstytuanty Ukrainy Nie- 
podległej organizację Ukraińskiej Armii i 
jako jej Wódz Naczelny: bierze udział we 
wsziystkich walkach zbrojnych ukraińskiej 
republiki o niepodległość: zarówno przeciw 
Denikinowi i czarnosecjnnym armjom. jak 


i przeciw najezdcom Moskwy-bolszewickiej. 
Za kzasów Skoropadzkiego, „hetman“ Ukrai- 
ny „z łaski“ niemieckich okupantów. dostaje 
się do więzienia. a potem staje na czele po- 
wstańców przeciw Skoropadzkiemu. W obro- 
nie niepodłegłej, demokratycznej Republiki 
Ukraińskiej walczy w sojuszu z niepodłeglą 
Republiką Polską w latach 1919--1920 grze- 
ciw najezdicom z Moskwy; w sojuszu Z ar- 
mja, prowadzoną przez PiHsudskiego. bierze 
udział w kampanji, która skończyła się odpar- 
ciem moskiewskiego najazdu na Polskę Nie- 
podległej, ale równocześnie — klęską Niepo- 
dległej Ukrainy. Przebywa na emigracji naj- 
pierw w Polsce, a potem — jak tylu emi- 
grantów z lat dawnych, z czasów caralu, na 
gościnnej dla emigrantów ziemi francuskiej, 
w Paryżu, gdzie skończył zamordowany 
przez skrytobójcę, ku wielkiej radości dy- 
ktatorów z Kremiia. którzy iak skutecznie 
spelmiają, tradycyjną misję „jednoczenia 
ziem i krajów rosyjskich", którzy do „jednej. 
niepodzielniej Rosji“. przyłączyli szczęśliwie 
„kontrrewolucyjną — bo socjalno-demokra- 
tyczną. menszewicką Gruzję, i pozbyli się 
szczęśliwie reprezentanta niepodległej Ukra- 
iny:! 

Ale dyplomatom moskiewskim nie dość 
było tego. że ukraińskiego .kontrrewolucjo- 
nistę“ zgładziła ze Świata kula skrytobójcy. 
który po siedmiu latach rrzypomniał sobie 
„zbrodnię” Petlury /pogromyi były w 1919- 
1920 r. a Szwarvcbart zamordował Petlurę 
w maju 1926 roku!) dziś splugawić chcą 
pamięć czyniąc Go winnyin pogromów ży- 
dowskich. 

A więc niechaj. jak głos z za grobu! — 
na oszczerstwa płatnych ajentów i naiwnych 
wielbicieli Moskwy, odezwie się głos Petlury, 
który, dzis bronić się przeciw: oszczerstwu 
nie może. a który jako Ataman Gl. Wojsk 
Ukraińskich wydał w siespniu 1919 roku 
płomienną odezwę przeciw żydowskim po- 
gromom ! 

Mik. Hankiewicz. 


Rozkaz dzienny do wojsk ukraińskich 
przeciw żydowskim pogromom. 


26. sierpnia 1919. Nr. 131. 

Ten rozkaz odczytać we wszystkich dywi- 
zjach. brygadach. pułkach i kompanjach av- 
mji naddnieprzańskiej i naddniestrzańskiej, 
tudzież w oddziałach powstańców ! 

Waleczne wojska ukraińskie, zjednoczone 
patrjotycznem poczuciem i zrozumieniem 
wzniosłych swych celów wyzwoleńczych. prze 
jęte wielkiemi tradycjami swylch przodków. 
zdążają w szybkim i niepowstrzymanym pio- 
chodzie ku ziszczeniu najwyższego swego za- 
dania. zdobywając je swoją własną krwią i 
krwią swych wrogów. 

Napisanem było w dziejach, że nasi sław- 
ni żołnierze-kozacyj przyniosą na ostrzu ba- 
gnetów swych wolność dla kraju ojczystego 
1 SZCZĘSCIE 
kraj ten zamieszkują. Rozbójnicyj światowi. 
bolszewicy. nagle zaskoczeni, — uciekają. 
przejęci strachem panicznym, ku północy. ku! 
swym wertepom ponurym. Ale pozostała je- 

*) Rozkaz ten wyarukowany był w „Errope 
otientaje z 16. listopada 1919 r. nr. 6, w czasopiśmie, 
poświęconym sFfrawom republik Europy wscnodniej. 


dla wszystkich, którzy; oddawna | 


| szcze na ziemi naszej, wolnej, ale sponiewie- 


ranej, woń zgnilizny po brutalnym, a rozga- 
samym wrogu. Nie dość mu było szlachetnej 
krwi naszych bojowników ; łaknie on jeszcze 
krwi ludności najbardziej spokojnej. Złowie- 
szcze zgraje ludzi z „czarnych secin“ i „„se- 
cin czerwonych są jedną í tą samą banda, 
Różnego rodzaju prowokatorowie. porzuciw- 
szy tchórzliwie broń. porzucili swe kryjówki 
i rozpoczęli swą walkę ohydną, ale na innym, 
terenie. Bezustannie snują straszliwą Sieć 
pajęczą, prowokując „pogromy; ludności ży- 
dowskiej. a tu i ówdzie — podjudzili do ta- 
kich ohydnych czynów pewne zacofane ży- 
wioły naszej armji. Udało im się w' ten spo- 
sób przed Światem kalym splugawić naszą 
walkę o wolność, skompromitować naszą 
sprawę narodową. 

Oficerowie i szeregowciy;! Należy! zrozu- 
anieć to i pamiętać o tem, że Żydzi lak samo, 
jak olbrzymia większość ludności zamieszku- 
jącej Ukrainę. przeszli wszystkie okropności 
najazdu i idą drogą prawdy, i sprawiedli- 
wości. 

Najlepsze organizacje żydowskie. jako to; 


TANIEWSKICH. 


Bund. Verejnigte, Poalej-Sijon. Volkiści, po 

rozwadze stanowczej 

STANĘŁY PO STRONIE UKRAINY NIE- 
PODLEGŁEJ 

i współęracują z nami. 

Należy: pamiętać o tem. że spokojna lud- 
ność żydowska, kobiety i ich dzieci. tak sa- 
imo jest klęską najazdu nawiedzona. jak i 
nasza. tak samo wolności narodowej pozba- 
wiona. Ludność ta od wieków żyje z nanii. 
dzieli z nami naszą dolę i niedotę. 

Rycerskie wojska. niosące wszystkim na- 
rodowosciom Ukrainy równość. wolność i 
braterstwo. nie śmią słuchać podszeptów na- 
jeźdźców i prowokatorów. ządny(ch krwi ludz 
kiej. Nie mogą też zachowywać się obojętnie 
wobec tragicznego losu Żydów. Kto staje się 
wspólwinnym tego rodzaju zbrodni. ten jest 
ZDRAJCĄ F'WROGTEM KRAJU NASZEGO: 
ten winien być wyrzucony ze społeczeństwa 
ludzkiego. 

Oficerowie i szeregowicy ! Świat cały po- 
dziwia wasz heroizm. Nie pozwólcie. by: ten 
podziw byl zaćmiony. nawet pirzypadkowo, 
przez jakąś hańbiącą awanturę; nie uarażaj- 
cie na szwank honoru Republiki naszej przed 
światem ! Nasi tak liczni wrogowie wewnęt”z- 
ni i zewnętrzni. wyvzyskują przeciw nam 
zbrodnię pogromów. wskazują na nas i twien 
dzą. że nie jesteśmy godni bytu państwowe- 
go. niepodłeglego, że należy, nas ujarzmić na 
nowo! 

Ja. jako wasz wódz naczelny. powiadam 
wam. że w tej chwili areopag iniędzynarodo- 
wy sądzi i rozstrzyga sprawę naszego życia 
i bytu niepodległego i państwowego ! 

Oficerowie i szeregowy! W waszych re- 
kach spoczywa ta Sprawa. Zapewnijcie jej 
zwycięstwo., zwracając armje wasze przeciw 
jej rzeczywistym wrogom: pamiętajcie. że 

NASZA CZYSTA SPRAWA WYMAGA | 

CZYSTYCH RĄK! 

Bądźcie pewni, że wszyscy wrogowie na- 
szego kraju zostaną surowo ukarani przez 
sprawiedliwy sad ludu. 

NAKAZUJĘ WAM NATYCHMIAST WY- 
PĘDZIĆ Z ARMJI WASZEJ WSZYSTKICH 
TYCH, KTORZY WAS NAMAWIAJĄ DO 

POGROMÓW; 

stawcie ich przed trybunałami. jako zdraj- 
ców stanu: A trybunały niechaj ich sądzą 
wedle ich czynów, karząc winnych karami 
najbardziej surowemi! 

Rząd aemokratycznej republiki ukraiń- 
skiej. swiadom szkód. jakie państwu przymo- 
szą pogromy, zwrócił się 


Z ODEZWĄ DO CALEJ LUDNOŚCI 
KRAJU. 
by oparła się wszelkim poduszczeniom na- 
szych wrogów. którzy prowokują 
POGROMY LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 
Rozkazuję wszystkim wojskom i wojsko- 
wym oddziąlom. by należycie wysłuchały i 
trzymały w pamięci swej niniejszą odezwę i 
byy szerzyły ją usilnie i wśród wojska i 
wśród ludu. s 
Petlura, Główny, Ataman, 


Do czego prowadzi fana- 
tyzm religijny ? 


PARYŻ. 13. 10. Donoszą tu o strasznej 
zbrodni. która się wydarzyła w Sahrburgu. 
w Lotaryngji. Oto jedna z kobiet tamtejszych 
w napadzie szału religijnego zamordowała 
czworo swoich dzieci od lat 2 do 10. zanu- 
rzając jedno po drugiem w wodzie tak długo, 
póki nie utonęły. 

Po dokonaniu tego strasznego czynu. zgło 
siła się na posterunek policji, oświadczając, 
że dokonala tego czynu, ażeby powiększyć 
służbę aniołków w niebie. Kobieta ta zostałą 
natychmiast aresztowana i oddana do domu 
obłąkanych. 

Ojciec. dowiedziawszy: się o tym strasz- 
nym czynie. dostal pomieszania zmysłów. 
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Dekret Prezydenta Rzpliej © pożyczce. 


WARSZAWA, 13 10. (tel. wł.). W. dniu 
dzisiejszym Prezydent Rzpltej podpisał de- 
dekret. dotyczący pożyczki zagran. Dekret len 
brzmi: 

Na podstawie art. 44 konstytucji i usta- 
wyj z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu 
Prezydenta „Rzpltej do wydawania rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy, ustanawiam co nastę- 

m je 

á FA I. W celu stabilizacji waluty, i na- 
wył stanu gospod. — ustala się plan stabili- 
zacy jny. 


Art. 2 W związku z realizacją planu 


stabilizacyjnego upoważnia się ministra skar- 
bu do zaciągnięcia zagranicznej pożyczki na 
sumę 62 miljonów dolarów: St. Zjedn. Ame- 
ryki Połn. i 2 miljonów funtów szterlingów: 
do wypuszczenia w tym celu obligacyj pań- 
stwowych do wysokości nominalnej siny po- 


„Dziewczyna amerykańska" nad oceanem. 


NOWY JORK 13 10. Przy, pięknej rogo- 
dzie wystartował stąd statek lotniczy ..The 
American girl“ (Dziewczyna amerykańska) 
aby: odbyć lot przez ocean do Euvocy. Do- 
tychczas niema o nim żadnych wiadomości. 
Warunki atmosferyczne w okolicach wyjbrze- 
ża są pomzyslne, natomiast według szrawo- 
zdań meteorologicznych na dalszych prze- 
strzeniach oceanu wieją wiatry przeciwne. 

LONDYN, 13. października. (Pat). Do godziny 
l-szej popołudniu dnia dzisiejszego nje otrzymano 
żadnej wiadomości o losie jednopłatowca, na którym 
Miss Elder i kapitan Chaideman odlecieli z Rosefeld 
do Paryża. Samolot powinien był dziś rano przybyć 
do Le Bourget. 
MEMEA 


Służbodawcy w roli stręczycieli do nierzadu. 


Wczoraj” wieczorem, organy; śledcze PP. 
zlikwidowały tajny dom nierządu, mieszczący: 
się w mieszkaniu Wiktora Filipowskiego girzyi 
ul. Ossolińskich 6. Filipowski wraz z imie- 
szkającą u niego kochanką Anną Robak od 
dłuższego czasu stręczyli do nierządu swoją 
służącą Sranisławę Tw.. ciągnąc dla siebie 
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życzki oraz do sprzedania tych obligacyj. \ 
Art. 3. Warunki emisji pożyczki. a w 
szczególności cena sprzedaży i sposób! za- 
bezpieczenia obligacyj jakoteż prowizji i ko- 
szty oraz wszelkie inne warunki ustalone 
zostaną szczegółowo w umowie lub w umo- 
wach, które zawarte będą w tym: celu przez 
ministra skarbu. 
Art. 4. Oprocentowanie obligacyj nie 
może przekraczać 7 proc. od sta rocznie. 
Obligacje mogą być skupione przedtermino- 
wo po 103 groc. ich wartości nomin. poczy- 
nając od 15 października 1927 f. 
Art. 5. Obligacje i kupony pożyczki be- 

du zwolnione od wszelkich podatków. wam 
etc. 
Art. 6. Wpłata kapitału i odsetek Hadie 
zabezpieczona w w z ceł a o i 
i «zę OPO WE pra 


PARYŻ. 13 10 (Pat.). O samolocie ame- 
rykańskim „Giris“ na którym miss Elder 
przedsięwzięla lot z Ameryki do Paryża brak 
jest wiadomosci od chwili. gdy: widziano ją 
w odiegłości 100 mil na wschód od N. Jorku. 
Petlektorv aerodromów przez calą noc o~ 
świetlały okolice paryskie w przewidywaniu 
ewentualnego przylotu lotniczki amerykań- 
skiej. 

PARYŻ. 13 10. Lotnicy Coste i Le Brix. 
odbywający lot do południowej Ameryki ną 
statku „„Nungesser-Goli* odlecieli z St. Lonio 
(Senegal) w dalszą podróż ao Brazylji. Od- 
bywaja oni lot etapami. 


zyski z tego „domowego przemysłu“. 
Przy. przeprowadzonej j rewizji znaleziono 
wielką ilość napojów alkoholowych oraz je- 
dzenia. | 
Filipowskiego i jego kochankę areszto- 
wano, 


Trzęsienie ziemi. 


MOSKWA. 13 10. (AW.). Cale teryto- 
rjum jeziora Bajkał nawieazione zostało gwał 
townem trzęsieniem ziemi. Linja kolejowa 
w kilku miejscach została zniszczona. Wiele 
domów runęło. Ludność ucieka w popłochu. 


i m 2— 

WIEDEŃ. 13 10. (AW.). Dziś o godz. 
5'30 odezuto tu znowu lekkie trzęsienie zie- 
imi. którego centrum było tym razem w 
Schwedorii. Najsilniej odczuto trzęsienie na 
Semmerinigu. 


WYBUCH WULKANU W _ JAPONII. 
TOKIO, 15. października. (AW). Wulkan Asjama 
po dłuższej bezczynności wyrzucił z siebie masy bia- 
łego popiołu, który pokrył okolice na ogromnej prze- 
strzeni. W okolicy wulkanu słychać było wyraźnie 
podziemne grzmoty. 


POSZUKIWANIA ZA ROPĄ NA SŁOWACZYŻNIE. 

KOSZYCE. 13 10. (AW.) W okolicy: 
Turzewka na Słowaączyźnie prowadzone są 
intenzywne wiercenia naftowe przy udziale 
polskiego geologa Nowaka i kilku geologów 
praskich. W tych dniach wiercenia daly; go- 
myślne rezultaty, albowiem na głębokości 
247 metr. natrafiono na żyłę naftową zawie- 
rającą ropę. w której składzie chemicznym 
jest 40 proc. benzyny i 10 proc. parafiny. 


AMNESTJE W MEKSYKU. 


MEKSYK. 13 10. (AW.) Prez. Calles 
wydał odezwę, w której ogłasza całkowitą 
amnestję dła wszystkich oficerów. i żołnierzy: 
biorących udział po stronie rewolucji o ile 
zlożą oni natychmiast broń. 

NAPAD BEDUINÓW NA PALESTYNĘ. 

JEROZOLIMA, 15. października. (AW). Do pół- 
nocnycn okolic Palestyny wdarło się jedno z plemion 
beduińskich, które plądruje wsi i mjasteczka. Znacz- 
na liczba mieszkańców została przez napastników wy- 
mordowana. 


REPRESJE WOBEC KOMUNISTÓW WE FRANCJI. 

PARYŻ, 13. października. (AW). Donoszą tu z 
Lyonu, iż wczoraj w koszarach miejskich przeprowa- 
dzone zostały rewizje wśród znacznej liczby podejrza- 
nych o propagandę komunistyczną żołnierzy i ofi- 
cerów. Znaleziono mnóstwo dokumentów obciążają- 
cych propagandę sowiecką oraz francuskich dzia- 
łaczy komunistycznych. Aresztowano kilkadziesiąt 
osób. 

WYKLUCZENIE PRZYWÓDCÓW OPOZYCJI 

Z PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 

MOSKWA, 15. paździemika. (Pat.). Zarząd ko- 
misji kontroinej wykluczył z parji komunistycznej 
Z. S. S. R. Preobrażeńskiego, Serebriakowa i Cha- 
rowa, którzy zeznali, iż są organizatorami WEJ 
niedawno w Moskwie potajemnej drukarni aniyjiar 
tyjnej. 


| 
| 
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Jaki los czeka Sejm ? 


WARSZAWA. 13 paźd. (tel. wł.). Sesja 
nądzw. sejmu i senatu została odroczona — 
jak wiadomo. na 30 dni. Termin upływa 20 
bm. Należy przypuszczać, że do tej daty 
nastąpią jakies decyzje ze stromy! władz wy- 
kopy: które wyjaśnią, czy zacząć ma 
się jeszcze sesja zwyczajna. czyi też sejm 
i senat zostaną NE SAFE. 


Dziennikarze polscy u posła Sow. 
Bogomołówa. 


WARSZAWA, 13 paźd. (tel. wl.) Nowyi 
pos. Sowietów Bogomołow crzyjął dziś dzien- 
nikarzy polskich, których poinformował o 
stosunkach polsko-sow. M. in. zaznaczył na 
wstępie. iż dumny jest z tego. iż rząd sowiec- 
ki powierzył mu crzedstawicielstwo w Pol- 
sce oraz że incydenty, które ostatnio wpro- 

wadziły rozdźwięk w stosunkach polsko-sow. 
zostały zlikwidowane Z z JO88 przyjazdem. 


ANN 


I AUSTRJA OTRZYMUJE POŻYCZKĘ. 
LONDYN, 18. października. (AW). Komite+ kon- 
trolny Ligi Nar. zgodził się na wydanie Austrji po- 
życzki w wysokości 725 mił. szylingów. Pożyczka ta 
użyta ma być na elektryfikację kolei, budowę no- 
wych linji telefonicznych etc. 


USTALENIE GRANICY POLSKO-CZECHOSŁOW. 

PARYŻ, 15. października. (Pat.). Wczoraj odbyło 
się tu uroczyste podpisanie dokumentów dotyczą- 
cych ustalenia granicy polsko-czechosłowackiej. Pod- 
pisanie dokumentów oznacza całkowite zakończenie 
brac nad wytyczeniem granicy. Komisja między- 
sojusznicza zostaje tem sarmem rozwiązana. i 
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KONFLIKT JUGOSŁOWIEŃSKO - BUŁGARSKI 
ZLIKWIDOWANY. 

PARYŻ, 13. pażdziernika. (Pat). „L'Waqin* do- 
nosi z Bjałogrodu, iż w tamtejszych kołach rządowych 
uważają incydent spowodowany zamoridowaniem ge- 
nerałn Kowaczewicza za zamknięty. W kużdym jed- 
nak razie, jak stwierdzają w tych kołach, gdyby za- 
szedł wupadek' nowego sprowokowania Jugosławji 
wówczas zwróciłaby się ona do Ligi Narodów. 


SPRAWA ODWOŁANIA RAKOWSKIEGO. 

MOSKWA, 18. paźaziernika. (AW). Tekst noty 
sowieckiej w sprawie Odwołania Rakowskiego 0- 
pracowany został onegdaj na posiedzeniu kolegjum 
komisarjatu ludowego dla spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem Cziczerina. Po zatwierdzeniu przez 
radę komisarzy ludowych nota wysłaną zostanie do 
Paryża. Nota obok ubolewania, iż dojść musiało 
do odwołania ayplomaty zasłużonego dla zbliżenia 
pomiędzy Sowietami i Francją wyrazjć ma pewność, 
iż incydent powyższy nie wpłynie ujemnje na dalsze 
stosunki pomiędzy obu krajami. 
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MIĘDZYN. KONFERENCJA W SPRAWIE CEŁ. 

GENEWA, 13. października. (AW). W rponizdzia- 
łek rozpocznie się tu międzynarodowa konterencja 
w sprawie konwencji co do zniesienja zakazów i o- 
graniczenia dowozu i wywozu. Konferencja ta potrwa 
około 3 tyg. i będzie obesłana przez wszystkie 
prawie państwa europejskie. 


Organ ks. Seipla o zafargu polsko- 
litewskim. 

a WIEDEŃ 13 1% (AW.). Pisma tutej- 
sze w dalszym ciągu zajmują się zatargiem 
polsko-litew skim. Dzisiejsza „Reichskost” za- 
imieszcza artykuł, w którym stwierdza. że 
Waldemaras głównie ze względu na trudno- 
ści wewnętrzno-polityczne szuka dywersji w 
dziedzinie polityki zewnętrznej Pismo grzw- 
puszcza, że premier lilipuciego państwa li- 
czy! chyba na pomoc któregoś ze swych moż- 
nych sąsiadów jeśli ośmiela się prowokować 
Polskę. ..Reichspost* wyraża przekonanie, że 
jedynie L. Nar. jest ciałem powołanem do 
likwidowania zatargu połsko-litewskiego. 
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Kinoteatry: 


LEW 


Skarbkowska 1. 


I 
PALACE 


Legjonów 3. 


Film najwiekszy z pośród największych 


ŚWIAT W PŁOMIENIACH 


dramat w 14 aktach na tle wielkiej wojny. W głównych rolach: DOLORES del RIO, EDMUND 

LONE, WIKTOR MC. LAGLEN. — W kinoteatrze »Palace< w piatek 14 b. m. o goiz. 4 tej 

pop. uroczyste inauguracyjne przedstawienie. — Początek seansów dn, 14-g9 hm. o godz. 

4-tej popoł., poczawszy od daia 15-go bm. o godz. 3-ciej popoł. — Bilety wolne i zniżkowe 
nieważne aż do odwołania. 


„DZIENNIK TUDOWIŹŃ* 


Żonobójca przed sądem. 


Mędrcy, dociekający tajemnic wszechświa- 
ta. utrzymują. że na swiecie niema zła. lecz 
tylko nieswiadomość. Pogląd ten jest tralny, 
gdyż ze wzrostem oświaty zmniejszają się 
morderstwa, nędza i kradzieże. 

Lata wojenne spowodowaly, że młode o- 
kolenie wychowywało się czesto bez nauki 
szkołnej. czy zawodowej, nasiąkając równo- 
cześnie miażmatami zła w jakie obfitowała 
wojna. Tem teź możnaby tłumaczyć zdzicze- 
nie i rozprężenie instynktów zła i zbrodni- 
czości. Wczoraj sąa przysięgłych rozstrząsał 
potworne żonobójstwo popełnione przez wiej- 
skiego parobka. Przy tej sposobności wyszły 
na jaw fakty, Świaaczące o niesłychanej de- 
prawacji młodzieży, wiejskiej co można tylko 
tłumaczyć ciemnotą w jakiej żyje ludność 
tych okolic. 

W nocw na 27 6. br. w Krechowie pod- 
czas snu zamordowana została A. Woltowia, 
Podczas sledztwa ustalila policja, że zbrodni 
dokonał mąż denatki Marcin Wolf. którego 
niezwlocznie aresztowano. 

W słedztwie ustalono, że Wolf, mieszka- 
jąc w swej rodzinnej wsi Butyny. za poradą 
stryja Jana W. od kilku lat starał się o rękę 
Anny Huprertówny, która miała 16 mor- 
gów pola w posagu. W ostatnim czasie Wolf 
zaznajomił się jednak z miejscową krasawiicą 
Serafiną Mykietyło i stracił ochotę na że- 
niączkę z Hupgertówną. Gdy rodzice napie- 
wali na to małżeństwo Wolf powiedział do 
Mykietylówny. aby zaczekała na niego, gdyż 
zaraz po ślubie zamorduje żonę i wróci do 
niej. 

Dnia 1 czerwca Wolf ożenił się ostate- 
cznie z Huppertówną. W czasie uczty: we- 


selnej narzekał przed kolegami. że niema na 
zabawie przyjaciela jego Bomka Stelmacha. 
który bylby mn żonę ..sprawil". Rówiesnicy 
jego z Butyn nie szczędzili mu drwin, że oże- 
nił się z brzydką dziewczyną. W kilka dni 
po ślubie Wolf udał się do Żólkwi w celu za- 
siągnięcia poradv lekarskiej, gdyż był we- 
nerycznie chory. Tam spotkał się z rrzyja- 
cielem Petrą Mykietyłą. który przyrzekł mu. 
że „wykupi go od brzydkiej żony”. Osobnik 
ten obiecał mu bowiem, że wraz ze swym. 
kolegą Jaśkiem Muzyką zastrzeli Wolfową. 
zaś w celu (wprowadzenia policji w błąd 
podrzucą list, w którym winę złożą na jed- 
nego z odpalonych konkurentów Wolfowiej. 

Mykietyło zrezygnował jednak z tego pro- 
jektu. Muzyka dał jednak Wolfowi ucięty 
karabin i 2 naboje. przyczem poradzono mu. 
aby! po zastrzeleniu żony: drugim strzałem 
zranił się w rękę. poczem zeznał, że został 
postrzelony przez napastników. którzy napa- 
dli so wraz z żoną. 

Trójka ta zbwoanicza stanęła wkczoraj 
przed sądem przysięgłych. Wolf utrzymywał. 
że z powodu wstrętu do żony! chciał popełnić 
samobójstwo lub też porzucić żonę. Gdyj czy- 
nil jej wymówki. że się rozczarował. gdyż 
już przed ślubem utrzymywała miłostki. to 
ona odsyłała go do kochanek od których na- 
bawił się brzydkiej choroby. Do zbrodni po- 
pchnęłyj go ostatecznie porady: i namowy obu 
wspóloskarżonych kolegów. 

Mykietyło i Muzyka nie przyznali się 
do winy: i przeczyli jakoby Wolfa nakłaniali 
do żonobójstwa. 

Dziś zostanie zamknięte postępowanie do- 
wodowe i zapadnie wyrok w tej sprawie. 


€ sali sądowej. 


ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. 


Wieczorem 21. grudnia ub. r. niejaki N. Gąsio- 
*Owski, przechodząc uj. Wjatrakową, usłyszał płacz 
niemowłęcia porzuconego przez matkę w krzakaca 
przydrożnych. Jak się okazało było to dwutygod- 
Miowe niemowie płci żeńskiej, które odnjesiono do 
Szpitala. Policja ustaliła następnie, że malką dziecka 
była Anna Szwychat, która stanęła wczoraj przed try- 
bunałem sądu karnego. Po przeprowadzonej roz- 
prawie skazano ją na 4 miesiące więzjenia. 
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NIEFORTUNNE WYSTĘPY WŁAMYWACZY. 

W mołudnie, 4. lipca b. r. Ignacy Eineigler przy- 
trzymał w sklepie M. Hackera przy ul. Zielonej Jana 
Jabłońskiego, który po otwarciu drzwi wytrychem 
skradł 80 zł. w gotówce. Wraz z Jabłońskim udał 
się na „skok“ kolega jego Stanisław Młotek, który 
stał przed sklepem. Gdy Einejgler przytrzymał Ja- 
błońskiego ten począł wołać Młotka, aby pospie- 
szył inu z pomocą. Podczas szamotania się zjawił się 
iednak policjant, który odprowadził obu niefortun- 
nych włamywaczy do aresztu. Wczoraj stanęli oni 
przed wyrokującym trybunałem, który zasądził Ja- 
płońskiego na 5 miesięcy, Młotka zaś na 7 dni aresztu. 

19-letni Stanisław Łukasik tak samo „wdepnął* 
niefortunnie podczas dobierania się do mieszkania 
dr. Dawida Messjnga, zam. przy ul. Supińskiego. 
włamywacz wybrał dobry czas na „skok“ gdyż było 
to z końcem sierpnia b. r., kiedy to dr. Messing ba- 
wik ma letnisku. Podczas „operowania“ drzwi sztabą 
żelazną nadszedł jednak jakiś chłopiec, który zaalar- 
mowal lokatorów i spowodował aresztowanie zło- 
dzieja. Wczoraj stanął Łukasik przed wyrokującym 
sędzią r. Szulisławskim, który skazał go na 6 mie- 
sięcy więziema. 


Zarząd Zw. Artystów scen polsk. 


Gniazdo Lwów 


odbył w niedziele dnia 9. października b. r. dorocz- 


* ne Wajne Zebranie, na którym powzięto cały szereg 


doniosłych uchwał, oraz dokonano wyboru nowego 
Zarządu na sezon 1927/28 —- którego skład przedsta- 
wia się następująco: Prezes Zabielski Wacław; zast. 
prezesa Rasiński Gustaw; sekretarz Bojanowski Ro- 
muajd; skarbnik Łowczyński Tadeusz. — Członkowie 
Zarządu: Strachocki Janusz, Zopoth Jan. Za- 
stępcy: Sowiński Wacław, Szyndler Jerzy, Peter Ra- 
dzisław. -— Komisja Rewizyjna: Faliszewski Stani- 
sław, Rzeszutko Tomasz, Tarnawski Sęianisław. — 
Sąd koleżeński: Okornicki Kazimierz, Gutner Jan i 
Żytecki Edward. 


V omunikaty 


x „JEDNOŚĆ“ Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców dja Lwowa i okolicy urządza w sobotę 15. bm. 
o godz. 715 wiecz. w sali Stowarzyszenia Drukarzy 
„Ognisko“ przy ui. Piekarskiej 18, I p. odczyt na 
temat: „Spółdzielczość Spożywców w Danji i Szwecji“. 
Odczyt wygłosi p. Saturnin Dąbrowski ze Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wszystkich interesujących się sprawami spółdziel- 
czemi zaprasza Zarząd „Jedności“. — Wstęp wolny. 

x POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 
W sobotę, 15. p. m. Odbędzie się o godz. 20-tej w 
Seminarjum filozoficzaem Uniwersytetu (gmacn po- 
sejmowy) 274 posiedzenie naukowe, na którem dr. 
J- Frostig wygłosi odczyt p. t. „O zdaniach niedo- 
rzecznych przy schizofremii" (Dokończenie). — Wstęp 
dia członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 50 
groszy, dla młodzieży akademickiej 20 groszy. 
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|. Zgromadzenie Parine w leyin. 


W sobotę. dnia 15. bm. o godz. 5 wiecz. 
w łokalu Z. Z. K. odbędzie się poufne zgro- 
madzenie partyjne na temat: 
SYTUACJA POLITYCZNA W PAŃSTWIE 
Referować będą posłowie tow. tow.: 
HAUSNER I OKTAWIEC. 


CZEEEEREUREWEWY L U OMNNC"PAEOYPOĄECE 
Jak rządzą socjaliści. 


LONDYN. miejska Berm- 
mondsey'u jednej z najuboższych dzielnic Londynu 
wybudowała kosztem 750 tysięcy dolarów wspania- 
łe łaźnie parowe, chcąc zapewnić wszystkim najbie- 
dniejszym nawet mieszkańcom tanie kąpiele. 

Onegdaj nastąpiło otwarcie tego zakładu urzą- 
dzonego w sposób odpowiadający najwyższym wyma 
ganiom higjeny, z uwzględnieniem takjch nawet po- 
trzeb, jak specjalne kąpiele dla niemowląt. 

Prasa kapitaljistyczna wyszydza „rozrzulność” rad- 
ców socjalistycznycn, wychodząc widocznie z zało” 
żenia, że komfort i wygoda, mogą być tylko przy- 
wilejem klas posiadających. 


Socjalistyczna rada 


SKUTKI GOSPODARKI KAPITALISTYCZNEJ. 

KATOWICE, 13. października. (AW) Huta „Wil- 
hebu“ w Szopienicach i huta cynkowa „Kunegun= 
da" w Mysłowicach zostały unieruchomione. Wszyste 
kim urzędnikom i robotnikom wypowiedzjano sta- 
nowiska. Wśród robomików znajdują się tacy, którzy 
pracowali w hucie „Kunegumóa” po 25 lat bez przerwy. 
(== im mó tj] 


Wilno uczei pamięć bojowników 
socializmu. 


WILNO, 13. października. (AW). Zgodnie z decyzją 
rady. miejskiej sekcja gospodarcza Wilna przemiano- 
wała nazwy kilku ulic, które maja buč obecnie nazwane 
na cześć działaczy socjalistycznych, Którzy zginęli 
wi Okresie walk z caratem. i 


— wYt.. 
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STREJK ROBOTNIKÓW KANALIZAC. W ŁODZI. 

ŁÓDŹ, 13. padziemika. (AW). Dziś zastrajkowali 
tu robotnicy zajęci przy robotach kanalizacyjnych z 
powodu nieudzjełenia im 17 proc. podwyżki jaką 
uzyskali ostatnio robotnicy uniejscy. Strajk ma prze- 
bieg dość ostry. 

UNIEWAŻNIENIE LISTY KOMUNISTYCZNEJ 

W CZĘSTOCHOWIE. 

CZĘSTOCHOWA, 13. października. (AW). Głów- 
na komisja wyborcza na wczQtgjszem posiedzeniu u- 
chwaliła uchylenie swej pierwotnej decyzji co do za- 
twierdzenia komunistycznej listy wyborczej nr. 17 (Jed 
ności Robotniczej) i postanowiła unjeważnić ją w 


całości. 


EA AE 
(ła tę rubrykę Radek 
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LEKARZ CHORÓB DZIECI 


Dr. Meisels 


UL CZARNECKIEGO 3 — POWRÓCIŁ. 


Podziękowanie. 


Nie wszyscy wiedzą, co to jest Państwowy Szpital 
Powszechny, a względnie Oddział chirurgiczny. Nikt nie 
zdaje sobie sprawy, tak długo, jak wielkiem dobrodziejstwem 
jest ten zakład, kto pomocy jego potrzebuje. Od roku 1924 
chorowałem na kamienie żółciowe, Ponieważ cierpienia nie 
ustawały, udałem się do szpitala, gdzie osobiście operował 
mnie kierownik tego oddziału Prof. dr, Ostrowski. Dziś po 
powrocie do zdrowia ośmielam się za szczęśliwe przepro- 
wadzenie operacji i najlepszą opiekę w czasie rekonwales- 
cencji złożyć serdeczne podziękowanie WPanu Kierowniko- 
wi tego oddziału prof. Drowi Ostrowskiemu i jego zastępcy 
WP. Drowi Czyżewskiemu, WP. Drowi Chrapkowi, WP. 
Drowi Ratalskiemu i WP. Drowi Drukierowi i wszystkim 
innym tego oddziału. Jerzy Brumlany. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Warunki życia robotników w Rypnem. 


Z inicjatywy oddziału Centralnego Zwią- 
zku Górników w Rypnem w ostatnich cza- 
such urządzono czteryj zgromadzenia robotni- 
ków tamtego zagłębia naftowego. 

Na zgromadzeniach tych tow. Jadwiga 
Markowska i sekretarz tow. Haluch omówili 
sprawy golityczne, organizacyjne. przemy- 
slowe i oświatowe. 

Robotnicyi postanowili założyć placówkę 
oświatową w zagłębiu Rypiańskim. t. j. od- 
aział Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
Czego. 

Zważywszy, że robotnicy nie posiadają 
większej gotówki i że wyzwolenie robotnikówi 
musi być dziełem samych robotników, to też 
postanowili opodatkować się wszyscy 1 proc. 
od miesięcznego zarobku, aż do odwołania, 
byi w ten sposób ułatwić w zakupieniu odpo- 
wiedniej bibljoteki, zaprenumerować pisma 
codzienne, tygodniowe, ilustrowane. przemy” 
słowe it. d. Ponadto zorganizować wieczory, 
dyskusyjne. szkołę dokształeającą i szkolę so- 
cjalistyczną. 

Pozatem omówiono sprawy; sytuacji w 
przemyśle i warunki pracy i płacy robotni- 
ków. a.po szczegółowem zbadaniu spraw 
stwierdzono. że firmy w zagłębiu Rypiań- 
skian nie dotrzymują umowy zbiorowej i 
ustawy, o czasie pracy. Stwierdzono, że go- 
imocnicy: szybowi, kowałscy, maszynowi. eie- 
sielscy, trzeciący, placowi. palacze i t d. są 
wynagradzani na podstawie systemu jakiegoś 
sezonowego, Co jest sprzeczne stąnowiczo z 
umową zbiorową. Pozatem palaczy: nie wy- 
nagradza się według umowy; zbiorowej za 
czyszczenie kotłów. ponadto w urlopach płat- 
nych nie płaci się wszystkich przewidzianych 
umowa zbiorową dodatków. Robotnicy, pla- 
cowi przy: plantacjach pod szyby pracują po 
12 godzin. Relutum opałowe płaci się niżej 
umowy; zbiorowej. Wiertacze pomocnicy: szg- 
bowi. kużniowi nie otrzymują relutum ubra- 
niowego, a przewidzianego w umowie zbioro- 
wej. Podczas zastępstwa za urlopowanych i 
we wszelkich innych godzinach nadliczbo- 
wiych nie wynagradza się po myśli ustawy 
z dnia 18. grudnia 1919 r. art. XVI. 
Wp 


owyższych sprawach robotnicy! zwró 


RFD FYE AEIDY A 


cili się do Sekretarjatu z żądaniem o inter- 
wencję w dyrekcji, a gdy dyrekcja nie zasto- 
suje się do umowy, zbiorowej i do ustawy, o 
czasie pracy. postanowiono wiyciągnąć z tego 
jak najdalej idące konsekwencje. 

Sekretarjat już w sprawach tych interwe- 
niowal i niektóre sprawy! dyrekcje tajmtejsze 
załatwiły. lecz jeszcze nie wszystkie. 

Zauważumy. że niestawiamyj tu żadnego 
nowego żądania, a domagamy się tylko zasto- 
sowania w całej pełni do wszystkich robotni- 
ków umowy, zbiorowej i ustawy o czasie pra- 
cy. bowiem jeżeli «umowa podpisana przez 
Izbę Pracodawców i przez Związek Górni- 
ków. byłaby! nie dotrzymywaną ze strony 
firm. to wtedy nie trzebaby było zawierać 
żadnych umów. ani wydawać przez państwo 
ustaw, a gdyby tych nie bylo. to wtedy) zna- 
leźlibyśmy inne sposoby do regulacji tychże 
warunków. co nie byloby korzyścią dla sa- 
mego przemyslu. 

Tedy zwracamy uwagę, że jesteśmy po- 
ważną reprezentacją jako Związek robotni- 
ków i nie pozwolimy lekceważyć naszych po- 
stanowień, które zresztą są postanowieniami 
obopólnemi. Ze swej strony: jako organizacja 
robotników stoimy jaknajbardziej na stano- 
wisku powagi i szacunku dla organizacji prze 
aunysiawców i to, co razem zawarliśmy. sta- 
nowłczo i zawsze dotrzymujełny' i kierujemy 
zawsze myślami robotników tak, by umów 
zbiorowych nie łamano i dotychczas daliśmy 
dowód. że ani w jednem wypadku z naszej 
strony. umowa nie została złamaną. bowiem 
gdybyśmy dopuścili do łamania przez robotni 
ków umów. wówczas doprowadzilibyśmy! do 
anarchji, do ciągłych zatargów między: ro- 
botnikami. a przemysłowcami i cjąglych dzi- 
kich strejków. jak to gdzieindziej bywa, a od 
tego chyba sami panowie pracodawcy stwier- 
dzą. że jesteśmy: zawsze daleko. bowiem nie 
leży, to ani w interesie naszym. ani leż w in- 
teresie przemysłu, Dlatego też stanowczo do- 
magać się musimy, by panowie pracodawcy 
nie lamali umów zbiorowych i przez to ze- 
chcieli zachować pełną powagę, choćby wo- 
bec swojej własnej organizacji. 


— iim 


Pacyfista z początku XVIII. wieku. 


Z powodu 200-nej rocznicy „Gulliwera*. 


* Przed dwustu laty pojawiła się w świecie ksią- 
żka, która tak ostre chłoslała bezrozum stosunków 
i wydarzeń owych czasów, że ospałe w swej wy- 
godzie mieszczaństwo zerwało się na chwilę, i jęło 
nadsłuchiwać, skąd ten hałas pochodzi... Lecz wnet 
się uspokoiło, znów czepek naciągnęło na uszy, i 
znowu do snu się ułożyło. Poco nadsłuchiwać? Poco 
się dowiadywać o czemś no'wiemi, o czemś, co się two- 
rzy? 

Irlandzki ksiądz Jonatan Swift, zdawał sobie spra- 
wę, że nie znajdzie posłuchu. Jednak mimo to miał 
dość odwagi, by podnieść głos, a raczej wddać głos 
człowiekowi, którego dziś zna każde dziecko: Gul- 
liwenowi. 

Swift był fanatykiem prawdy, cierpiał wraz z ludz 
kością i bole jej odczuwał jak swoje własne. Ogól- 
nie przedstawiają go za wroga ludzi. ale pogląd 
ten jest mylny. Był najlepszym przyjacielem ludzi, 
ale [usuwał się od nich, ponieważ widział, jak mało 
łudzie umieją cenić swych przyjaciół. I 

„Najdelikatniejsze koniuszki, najszybcjej się ła- 
nią" — to można też powiedzieć o samotnym dzie- 
kanie irlandzkim, który na swej ojczystej wyspie z 
tęsknotą wypatrywał poslępu, postępu tego nie zna- 
łazł i zmarł ze złamanem sercem. 

„Podróże Gulfiwera* pisane są dla dzieci, — 
aje dla dzieci dorosłych, które nie są w stanie zro- 
zumieć pojęć takich, jak „ludzkość“ „postęp“; dia 
dzieci politycznych, które w szachy grają z dłuda- 
mi, które narody w wojnę zapłątują — bez wyrzu- 
tów sumienia, bez względu na cokołwiek. 

Swift wszystko to widzi. Z bezwzględną satyrą i- 
grającemi drwinami odsłania rany. Mało ludzi zda- 
je sobie sprawę, ile oskarżeń tkwi w „Gulliwerze”, 
jaki tragizm ukrywa się poza żaręobliwą maską. 
Niechaj pokaże przykład, co Swift mówi o wojnie. 


Król olbrzymów słucaa opowiadania Gulliwera 
o wojnie, jako o rzeczy olbrzymom nieznanej i ze 
zdziwieniem dowiaduje sję, o „stałem wojsku na- 
jemnem w czasie panującego spokoju i wśród wol- 
nego narodu“. Ale wprost zdjęty jest przerażeniem 
gdy mu się kreśli obraz bitwy: kule kładą pokotem 
całe szeregi wojska, rozrywają bruki, burzą doszczę- 
tnie domy. Krói — opowiada Gulliwer — był niepo- 
miernie zdziwiony że zostałem njerknięty mimo lak 
straszliiwego działania tych niszczycjełskich narzędzi 
których wynalazcą — według jego “zdania — z pe- 
wnością był złyni duchem, wrogiem ludzkości. 

Pytają Guliwera o motywy wojny. Odpowiedzia- 
łem, że motywów tych jest bez liku... Czasami sta- 
nowi je ambicja książąt, którzy zawsze myślą, że 
za mało jeszcze mają ziemi i ludzi do rządzenia nimi, 
czasem zepsucie ministrów, którzy zapłątują swych 
panów w wojnę, aby odwrócić od siebie gniew podda- 
nych z powodu lichego urzędowania. Różnice po- 
głądów zniszczyły już liczne miljony istnień ludzkica, 
np. różnica w zapatrywaniu czy chleb jest ciałem 
czy ciało chlebem; czy sok pewnej jagody jest krwią, 
czy też (winem... I żadna wojna nie jest tak krwawą 
i tak 'długotrwałą, jak ta, którą powoduje róznica 
pogiądów, szczególniej, gdy chodzi O sprawy oboję- 
tne. Czasami książę rozpoczyna wojnę z innym księ- 
ciem, ponieważ lęka się, że ten drugi uprzedzi go 
pod tym wzgiędem. Uzasadnionym też powodem do 
wojny jest chęć zaatakowania kraju którego lud- 
ność jest wycieńczona głodeni, czy zarazą, lub osła- 
biona partyjnemi walkami... Pokrewieństwo i związki 
imałżeńskie stanowią częste powody wojenne mię- 
dzy książętami. Rzemiosło wojenne uchodzi za naj- 
szlachetniejsze ze wszystkich rzemiosł. 

A w innem miejscu Gulliwer opisując grozę bitwy 
powiada: „Aby przedstawić dzielność moich roda- 
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ków we iwłaściwen świetle, zapewniłem go (króla), 
że sam |byłem świadkiem, jak podczas obiężenia 
wysadzono Odrazu stu mieprzyjaciół w powietrze a 
równocześnie tyluż na okręcie i że widzjałem, jak 
wśród olbrzymiego naprężenia widzów, zwłoki sp8- 
dały w strzępach z obłoków”. 

Tak Jonatan Swift |pisał w r. 1727. Od lego czasu 
niewiele się zmieniło. Opisy te dziś jeszcze są aktu- 
alne. Głos rozumu podnosi się tyłko po to, aby nie 
znaleźć odgłosu. Ten głos rozumu późniejsze gene- 
racje zamieniły 'w obrazkowe książeczki dla dzieci. 


s ge. bd . 

„Dzień Młodzieży“. 

BORYSŁAW. 

W dniu tym, jak w całej Polsce tak i u nas ob- 
chodzono dzień ten uroczyście. 

O godzinie 10. rano odbyło się zgromadzenie 
młodzieży robotniczej w Domu Ludowym: Zagaił tow. 
Moszoro, prezes Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego, powołując na przew. tow. posła Oktawca, jako 
przew. RRPPS., który w krótkich lecz dobitnych sło- 
wach życzy młodzieży pomyślnego rozwoju organi- 
zacji, zapewniając współpracę starszych towarzyszy. 

Następnie udzielił głosu tow. red. Skalakowi, któ- 
ry obszernie omawia powstanie organizacji robotni- 
dzej i fole młodzieży przy budowie nowego, lepsze- 
go życia. 

W dalszym ciągu przemawiali: imjeniem organi- 
zacji naftowców, tow. Przewłocki, im. oddziału me- 
tafowców tow. Bujakowski, im. Spółdzielni robo- 
tniczej tow. Łobzowski, im. kolonji rob. „Sjiva Pla- 


| na” tow. Najsarek, który powiada, że ambicją każ- 


dego ojca- socjalisty, powinno być, ażeby obok sie- 
bie w organizacji widział swego syna i córkę, i 
był w przeświadczeniu, że kiedy w latach starości 
będzie musiał sztandar czerwony przez niego nie- 
siony Opuścić, nie kto inny, lecz syn i córka go 
zastąpią. Imieniem młodzieży miejscowej przemawia- 
li tow. Przybycień i Ochsenberg. 

Po odczytaniu rezolucji C. K. Organizacji Młodzje- 
ży i dodatkowej wzywającej do współdziałania wszy- 
stkich towarzyszy w organizowaniu młodzieży, któ- 
rą jednogłośnie przyjęto, kakończono zgromadze- 
nie odśpiewaniem „Hymnu Młodzieży” | „Czerwo- 
nego Sztandaru“. 

Po południu staraniem Koła Amatorskiego T. U. 
R. odbyła się uroczysta Akademja otwarcia pracy Oo- 
światowej, na której przemawiał tow. inż. Kobak przy 
bardzo licznym udziale słuchaczy. 

Po Akademji odbyła się zabawa towarzyska (her- 
batka), która w bardzo miłym, nastroju |rzeciągnę- 
ła się do późnej nocy. 


KAŁUSZ. 

Tydzień przed uroczystością „Dnia Młodzieży” 
robotnicy tutejszej kopalni przeżywali ciężkie chwile 
smutku i żałoby, odprowadzając przez pięć dni z 
rzędu na wieczny spoczynek tragicznie zmarłych, 
wskutek oparzenia zapalonymi gazami, swoich towa- 
rzyszy, wobec czego i program uroczystości nie 
mógł być wykonany całkowicie według zamierzeń. 

Uroczysta Akademja, urządzona staraniem same- 
go Koła Młodzieży T. U. R., na której przemawiał: 
starsi towarzysze, jako (przedstawiciele różnych na- 
szych organizacji, wypadła pod względem artysty- 
cznym bardzo dobrze. Muzyka mandotłinistów, orkie- 
strałma i solowa, (cytra i gitara) oraz śpiewy solowe 
jak też i (deklamacje, dały możność, ząpełniającym 
salę gościom, przeżycia bardzo podniosłych chwil. 

Wykonanie pojedynczych punktów programu tej 
uroczystości, sprawiło naprawdę wiełu bardzo miłą 
niespodzjankę. Widać, że pośród młodzieży mamy 
wiele talentów, które przy pracy, nawel przy tak tru- 
dnych warunkach, mogą znacznie się rozwinąć. ° 

Po zakończeniu Akademji, urządziła młodzież w 
swojem gronie, skromną towarzyską zabawę, którą 
zakłóciłi znani tu powszechnie awanturnicy, szuka- 
jący rozrywki w karczmie przy kieliszku. 

Życzymy gorąco naszemu Kołu Młodzieży, by 
w  niedałekiej przyszłości, mogła skupić wszustką 
młodzież, wałęsającą się jeszcze bezcełowo poza Do- 


mem, robotniczym. 
| 
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ZARZĄD ZW. NIEZAL. MŁODZ. SOCJALIST. 
(Akad.) we Lwowie zaprasza członków związku +ł 
sympatyków na inaugurację kołą samokształceniowe- 
go, która odbędzie się dnia 14. bm. o godz. 18-tej. 

Za Zarząd: 


Horonowski. Trzebiatowski. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 14 października 

"REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek o godz. 1'30 wiecz. „Wiele hałasu o nic“. 

Sobota o igodz. 3/30 popoł. „Książę Niezłomny” 
«0eqy najniższe popołud. 

Sobota o godz. 730 wiecz. „Fedora“. 

Nieaziela © godz. 330 popoł. „Don Pasquale" 
geny zniżone popołudniowe. 

Niedziela © godz. 7:30 rwiecz. „Wiele hałasu 
omie", 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Piątek o godz. 7:30 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet", 

Sobota o godz. 7'*30 wiecz. 
kobiet". 

Niedziela O godz. 3 pop. „Narzeczona Bojara" — 
ceny zniżone popoł. 

Niedziela O godz. 7'30 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet". 


„Najpiękniejsza z 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek O godz. 7'30 wiecz. „Świt, Dzień i Noc“. 
Gośc. wyst. Malickjej i Wegierki. 

Sobota o godz. 4-tej popoł. „żywy Pat i Pata- 
chon w szkole“ — przedstawienie dla dzieci. 

Sobota o godz. 7:50 wiecz. „Świt, Dzień i Noc“ 
gosc. wyst. Malickiej i Węgierkj. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek, 14-go października: Drezdeński Kwartet 
SMYCZKOWY. 

Poniedziałek 17-go paźaziernika: Chór słowac- 
kich Nauczycieli. 


REPERTUBR KIN LWOWSKICH: 

KOPERNIK —- MARYSIENKA: „Nievezpieczny ko- 
chanek'". i 

APOLLO: „Kocnaj mnie a świat będzie moim“. 

PALACE: Uśmiech losu. 

LEW: „Wyznanie przed szturmem. 

CHIMERA: „/Trędowata'. 

FATAMORGANA: „Grzesznica”. 

CASINO „Narzeczony z Dancingu* z Coolin 
Moore. l 
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WSPANIAŁY DRAMAT SŁOWACKIEGO — CAL- 
DERONA: „KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY”, ukaże się po raz 
ostatni dla młodzieży szkolnej jutro w sobolę, 15. bm. 
o godz. 530 popol. — po «cenach najniższych. 

„FEDORA“, głośna opera Umberta Giordano, 
wznowiona będzie jutro w sobotę, 15. bm., z udzia> 
łem najwybitniejszych sił śpiewaczych naszej opery. 

'GŁUSZEC", jedna z najlepszych kolmedyj, Ste- 
fana Krzywoszewskiego, ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego już w pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia. 

DZIS MALICKA I WĘGIERKO W TEATRZE MA- 
ŁYM. Atrakcją dla twowskiej publiczności, będzie wy- 
stęp artystów warszawskich: pp. Marji Malickiej, któ- 
ra uchodzi za majpiękniejszą artystkę polską,» oraz 
Aleksanara Węgierki reżysera i pierwszego amanta 
teatrów Szyfmanowskich. Artyści ci wybrali na pierw- 
szy ogień słoneczną koinedję Nicodemiego „Świt, 
Dzień i Noc". 

ŻYWY PAT I PATACHON W TEATRZE MAŁYM. 
Niebywałą atrakcją dla dzigtwy będzie występ Pala 
i Patachona w teatrze Małym w sobolę 15-go o godz. 
4-tej popołudniu i w niedzielę 16-go o godzinie 12-tej 
w południe wykonany na wielkiem przedstawieniu dla 
maszych milusińskich przez trupę artystów sprowa- 
dzonych z Warszawy i wyspecjalizowanych na re~ 
pertuarze dla dzieci. Ponadto tańce, śpiewy, krzy- 
żówki, i konkurs deklamacji z nagrodami, przed- 
stawienia te wzbudziły nadzwyczajne zainteresowanie 
dziatwy. 

PROGRAM KASYNA. I KOŁA LITERACKO-ARTY- 
STYCZNEGO. We czwartek dnia 20. bm. Koncert 
"trio: fortepian prof. Marjan Dąbrowski, skrzypce dr. 
«. Bauer, wiolonczela Adam Schmar. Utwory: Ró- 
życkiego, Rachmaninowa i innych. 

W niedzielę 25. bm. pierwszy dancing, początek 
bodzina 20-ta, — Karty uczestnictwa wydaje Komisja 
aodziennie w godzinach 19—20. 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁOŚCI 
LWOWA urządza jak w latach ubiegłych „Kurs Przy- 
gotowania przewodników po Lwowie“, Wpisy odby- 


Jedność świata pracowniczego. 


Rzekomo drobna sprawa strejku pracowników 
umysłowych nabiera pełniejszego, wyraźnego oŚwie- 
ttenia. 

Przedewszystkiem godną uwagi rzeczą jest, że 
wiec zgromadził nietylko pracowników, zorganizowa- 
nych w związkach prac. umysłowych. Było to zgro- 
madzenie przedstawicieli najrozmajtszych odłamów 
świata pracowniczego. Na wiecu znaleźli sję przed- 
stawiciele największych ugrupowań centralnych, pira- 
cowniczgch i robotniczych: Centralnej Organizacji 
Prac. Umysłowych, Centralnej Komisji Związków Kla- 
sowycn, Centralnej Komisji Związków Zaw. Prac. 
Państwowych. « ; 

Nie chodzi istotnie w tym wypadku o sprawy dro- 
bne. Strejk pracowników Banku Dyskontowego jest 
tyłko drobnym objawem zewnętrznym chorobliwego 
stanu, którym jest upośledzenie inaterjalne ludzi 
pracy. Polityka jgospodarcza obecnego i poprzed- 
nich rządów, doprowadziła już do pewnego stopnia 
„do sanacji“, jak się wyraził jeden z mowców, czyli 
do poprawy warunków, szeregu warstw społecznyca, 
warstw posiadających: ziemian, przemysłowców, han- 
dlowców. Tych rząd otacza troskliwą opieką, dba- 
jąc o kredyty dla nich o ulgi wywozowe, ułatwienia 
podatkowe. Zaś ludzie pracy płacą jeszcze dotych- 
czas największy podatek: podatek, wynikły z umniej- 
szenia wynagrodzenia za pracę z powodu spadku 
wartości złotego i wzrostu drożyzny. 

Określone dawniej normy zarobkowe, jako konie- 
czne dła utrzymania przy życiu pracownika, i osób 
będących na jego utrzymaniu, straciły już dawno swą 
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wają się codzjennie rano w lokalu Salonu Sztuki „Za- 
chęta" ul. Legionów 1. 7, L p. od godz. 10—14, 
a popołudniu w biurze Zarządu Głównego T. S. L. ul. 
Fredry $. 3. I. p. od godz. 5—8. Termin rozpoczęcia 
wykładów 21. października. Wykłady odbywać się 
będą 'we wtorki i piątki od godz. 5—7 wieczoreni. 

WYBUCH POŻARU W „BELWEDERZE“. W ho- 
telu „Belweder“ przy ul. Rejtana z niewiadomej przy- 
czyny zapaliła się winda, która od dłuższego czast 
nie była w użyciu. Zawezwana straż pożarna ogień 
złokalizowała i ugasiła. Szkoda wynosi około 400 zł. 

SAMOBÓJSTWO BUCHALTERA W KAWIARNI. 
40-letni Adolf Mauer, buchalter, bawiąc wczoraj po 
północy w kawiarni przy ul. Piekarskiej, strzelił do 
siebie, kierując tufę browninga w skroń. Przy denacie 
znaleziono kartkę, na której napisał, że odbiera sobie 
życie z powodu rozstroju nerwowego. Desperat był 
stanu wolnego, rodem z Łopatyna, ostatnio mieszkał 
w Podhorcach koło Stryja. 

ZRBZDROŚĆ POWODEM MORDERSTWA. W Woli 
Dolnej, pow. łańcuckiego, tamtejszy parobek Włady- 
sław Nosek starał się o rękę miejscowej krasawicy 
Emilji Dąbek. Ta wzgardziła nim jednak i uczucia 
Swe skierowała w innym kierunku. Nosek zapałał 
zemstą i onegdaj dopaał swą bogdankę, którą u- 
derzył 5 razy kołem po głowie, zadając obrażenia 
śmiertelne. Dąbkówna odwjeziona do szpitala zmarła 
na drugi dzień pomimo zabiegów lekarskich. Mor- 
dorcę aresztowała policja i odstawiła do sądu. 

SPRZENIEWIERZENIA I OSZUSTWO. Leon 
Warchs, kupiec, zam. przy uł. Kościelnej, doniósł 
policji, że zajęty w jego sklepie Herman Zukerberg 
zainkasował większą gotówkę od dłużników dono- 
szącego, poczem zbiegł ze Lwowa. 

Policja aresztowała Bartłomieja Dydę za sprze- 
niewierzenie kwoty 358 zł. na szkodę Wojciecha Ro- 
zumkiewicza, zam. przy ul. Żółkiewskiej 143. 

Michał Perczak, zam. przy ul. Źródlanej 16, został 
osadzony w areszcie za nieprawną kwestę na rzecz 
Zgromadzenia Braci szkolnych we Lwowie. 

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA WEKSLI. Leon 
Bożysławski, zam. w Zniesieniu, sfałszował większą 
ilość weksli z podpisami znanych przemysłowców, 
poczem przedstawiając się jako Adalbert Ferdynand 
z Katowic, usiłował nabyć trzy auta u trzech różnych 
firm, wyrównując nateżytość podrobionymi wekslami. 
Jeden z interesowanych, stwierdzając autentyczność 
podpisów na otrzymanych mwekslach, stwierdził o- 
szustwo i powiadomił o tem policję, która areszlo- 
wała oszusta. e 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Mieczysław Engel, zam. 
przy ul. Śniadeckich, doniósł policji, że w czasie 
jazdy tramwajem skradł mu jakiś osobnik zegarek 
złoty z monogramam M. E. wartości około 800 zł. 

Michał Farmanek, zam. przy ul. Kr. Jadwigi, do- 
niósł policji, że nieznani osobnicy włamali się do jego 
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wartość. Pracownik trwa przy warsztacie pracy kosz- 
tem zdrowia swego! i rodziny. To też sprawa „mini- 
mum egzystencji“ nabierała od samego początku po- 
ważnego znaczenia. Wzrost drożyzny i nie idące z 
nią w parze zwiększenie wynagrodzenia za pracę z 
tego zagadnienia uczyniło sprawę pierwszorzędnego 
znaczenia, która jest tak zaogniona, że wymaga jak- 
najszybszego i gruntownego rozstrzygnięcia. 

Sposób podwyższenia uposażeń prac. państw. 0- 
mijający dyskretnie drażliwą sprawę ruchomej skali 
płac, zaieżnej od wzrostu drożyzny, oraz niepOrusza- 
jący sprawy „minimum egzystencji" — nie uśpi uwa- 
gi innych grup pracowniczych i nje powstrzyma ich 
od żądania podwyżki wynagrodzenia. 

Świat pracujący nie może nada! trwać w nędzy, 
domaga się coraz głośniej zmiany- stosunków władz, 
do siebie, ':tądając innej polityki gospodarczej, nie 
opierającej się ma zgodnej w rezultacie dla calego 
społeczeństwa zasadzie popierania produxcji przy je- 
dnoczesnem lekceważeniu interesów Konsumenta. Oto 
dłaczego drobna napozór sprawa strejku grupy pra- 
cowników bankowych zgromadziła w jednym szere- 
gu przedstawicieii różnych odłamów świata pracy. 

Ten przykład solidarności warstw pracowniczych 
nie jest pierwszym. Już w Okresie narady gospodarczej 
w końcu 1926 r. świat pracy wystąpił z jednym pro- 
gramem. Teraz stanął wobec faktu czynnadj obrony 
swych praw i Okazał, że stanowi zwartą, świadomią 
swych cełów (gromadę, która potrafi się obronić i 
potrafi zwyciężyć. 


sklepu masarrskiego, skąd skradti portfel z gotów- 
ką 409 zł. 

Z mieszkania Heleny Jarosz przy ul. Rutowskiego 
skradziono bieliznę i obuwie. 

Annę Petrasz aresztowano za kradzież biżuterji ne 
szkodę Stefanji L inkowej, zam, przy ul. Małeckiego 2. 


T. U. R. w Stryju. | 


Staraniem Tow. Uniwersytetu Robotniczego w 

Stryju i Komisji kulturalno - oświatowej Z. Z. K. 
odbędą się w saii Z. Z. K. w Stryju: 

dnia 16. października © 'godz. Ś-tej wieczorem 
wykład prof. Resporta: „Zagadnienia z dziedziny przy- 
rody"; 

dnia 23. października Q godz. 5-tej wieczorem 
wykład dr. Moldauera: „Socjalizm, demokracja i dyk- 
tatura proletarjatu'; 

dnia 25. października O godz. 5-tej wieczoreni 
Oaczyt dr. Leibowicza: „Hygjena kobietę". 

dnia. 30. października o godz. 5-tej wieczorem 
wieczór ayskusyjny: „Zagadnienia gospodarcze i po~ 
lityczne". à 

Stałe kursa z dziedziny buchalterji i korespon- 
dencji Oraz hisforji socjalizmu odbywać się będą 
we wtorki i piątki. * 
| o — "| O DD O | 


Z wydawnictw. 


PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA. Nakładem Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej ukazał się nr. 
3. kwartalnika „Prada i Opieka Społeczna". Na treść 
numeru październikowego składają się artykuły: inż. 
Jerzego Dreckiego „Główne zasady ubezpieczenia na 
wijpadek bezrobocia", Zbigniewa  Skokowskiego : 
„Spjawa sądów pracy w Polsce na tle rozwoju są- 
downietwa specjalnego do spraw pracy w innych krą” 
jach“, inż. Marcina Weinfełda: „Kwestja mieszka- 
niowa w Polsce", Stanisława Rychlińskiego i Zyg- 
munta Szemplińskiego „Robotniczy ruch zawodowy 
w Polsce w r. 1926,', ks. Aleksandra Kubika: „O 
przyszłość polską w San Paulo i Jana Wolskiego: 
„Z dziejów i doświadczenia włoskiej kooperacji 
pracy”. N 

Poza tem zeszyt zawiera dział urzędowy: konwen- 
cje, ustawy, rozporządzenia, Okóľnjki i instrukcje za 
czas jod 1 =- XI. ldo 1 — IX 1927 r. przegląd spraw 
bieżących międzynarodowych polskich i obcych bi- 
bljografję, oraz przegląd Orzecznictwa Sądu Najwyż- 
szego i Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
w sprawach z zakresu działalności Ministerstwa Pra- 
dy! i Opieki społecznej. 

Do nr. 3. kwartalnika załączona jest jako doda- 
tek broszura dr. Zofji Garlickiej p. t.: „żłobki dzien- 
ne dia niemowiąt matek pracujących". 


Problem dezynfekcji 
powietrza. 


Problem Oczyszczania powietrza, tak ważny ze 
względów hygjenicznych i aktualny ze względu na 
warunki pracy proletariatu, jest niezwykle ciekawy i 
budzi od pewnego czasu wiełkie zainteresowanie 
wśród Odnośnyca ster. 

Obecnie czynione są próby w kierunku oczyszcza- 
nia powietrza pełnego szkodliwych dla zdrowia wy- 
zieęwów, i często trujących gazów, przy pomocy che- 
mikalji. t 

Najczęściej używa się, lecz w mniejszych rozmiā- 
rach t. zw. esencji oczyszczających powietrze, które 
oprócz własności dezynfekcyjnych pozostawiają miły 
zapach, n. p. woń drzew szpilkowych. 

W skład esencji (oczyszczających wichodzą olejki 
otrzymywane przez destyłację drzew szpiłlkowych, w 
których zawarte są charakterystyczne związki che- 
miiczne, zwane terpenami. Te zaś olejki rozpiuszczane 
w eterze, dają żądany związek dezyntkoyjny. 

Szczególnie w Ameryce tego rodzaju chemikal- 
ja są bardzo rozpowszechnione. 

Bardzo często do tego celu używa się również 
fotmaliny. bądź samej, bądź też w połączeniu, z in- 
nemi związkami chemicznemi. Formalina jest to skon- 
centrowany aldehyd imrówkowy, związek, który znaj- 
duje się, jak to zresztą nazwa wskazuje w ciele mró- 
wki. jest to doskonały środek aezyniekcyjny, wyda- 
je ze siebje niezwykle ostrą woń, która niszczy mi- 
kroby, i inne zarazki. 

Jeśli chodzi właśnie o dezynfekcję formaliną, to 
najkorzystniej użyć do tego celu Autonu, związku 
połimerycznego aldehydu rprówczanego i nadtlenku 
metalu. Przez połączenie tej mieszaniny z wodą wy- 
twarza się ilen, i (para wodna i aldehyd, mrówlczany, 
który Oczyszcza znakomicie powietrze. 


wiss mim. | sspallowy zwykie sa tekstom B 
m16. Nadosłano ZI. —40, w tekścio Zł. —*70. FRZ 


mai 


Żelazny piec 


Słoneczna 9, II piętro, ost. drzwi na ganku. 


w dobrym stanie wraz z rurami o: 
kazyjnie do sprzedania Wiadomość: 


z rurami w dobym stanie 


Żelazna kuchenka okazyjnie do sprzedania. — 


Wiadomość w Administracji Dziennika Ludowego. 


Maria Kelles - Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 
Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 
ul. Łozińskiego 6. 


WANDA MAJEWSKA 


. LEKARZ DENTYSTA 


ordynuje od godziny 11-tej do 2:30 


Lwów, ul. FREDRY 9. IL p. 


Na raty! Za gotówkę! 
Meble, dywany, garnitury salonowe, otomany, kanapy 
i łóżka składane, wkłady, poduszki rosharowe, kapy, 
firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry, i t. p. 
poleca najtaniej , 


E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4. 


Wyroby z marmuru i terassa 


hedowians, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 817— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) 
D uma ccc WEG EJ 


imieni R 
renr pH 


LOLA ORGANIZACJ ROBOTNIGZICH | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Bardzo dobrym środkiem jest również nadtlenek 
sodu. Stosuje się go bardzo często w łodziach pod- 
wodnych. Materjał ten zwilża się wodą, wówczas po- 
wstaje przedewszystkiem tlen potrzebny do oddycha- 
nia, następnie inne związki, które usuwają z powie- 
trza, trujący kwas węglowy. 

Robiono również w tym kierunku próby z oz0- 
nem,. Ozon to atomy tlenu Ściśle zespolone ze sobą, 
są niezwykle aktywne, jeśli chodzi o łączenie się 
z ciałami organicznemi, toteż ozon w większej ilości 
jest dla organizmu szkodliwy. Ozon powstaje zwy- 
kle w atmosferze powietrza, przy wyładowaniu is- 
kry elektrycznej. Jest również w powietrzu zaraz po 


siebie, iż przygłusza zapachy innych ciał. 

wody utlenionej używa się bardzo często do de- 
zyniekcji, szczególnie, jeśli doda się trochę kwa- 
su octowego. Taka inhalłacja zakwaszonego powietrza, 
ma olbrzymie znaczenie higjeniczne. 

Próbowano również stosować ałkoho! w lampach 
do |czyszczenia. Ostatnio zaś skonstruowano odpowie- 
dnie aparaty, w których zapomocą elektryczności 
parują alkoholowe rozczyny olejków eterycznych, de- 
zynfekujące powietrze. 

Jak więc widzimy, sposobów i metod w tym 
względzie jest wiele, mimo to jednak, kwestji desyn- 
fekcji, mającej tak wielkie znaczenie w dzjędzinie 
higieny dotychczas mie środek 
ma swoje „ale“. 

Najbardziej narażone na działanie niezdrowej at- 
mostery są masy pracujące. Niezdrowe, przepełnio- 
ne wyziewami, powietrze w warsztatach pracy, jesl 
jednym z najgorszyca czynników, niszczących or- 
ganizm robotnika. Kwestja więc desynfekcji powie- 
trza jest kwestją palącą, i dlalego i Polska, po- 
winna pod tym względem pójść za państwanii zacho- 
poświęcają niezwykle 


rozwiązano, każdy 


dniemi, które tej dziedzinie 


dużo zainieresowania. 


OGŁOSZENIA 


Doskonale wykonane drzeworyty przed- 
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolestawa Limanowskiego 
i Juliusza Słowackiego są do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L.2. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


poleca towarzyszom i organizacjom robo- 
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibliotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż oświata jest potęgą. 


Wszelkie zamówienia załatwiać należy 
wprost lub pisemnie. — Adres: 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. 


PRAWODAWSTWO 
OBOWIĄZUJĄCE 


w zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt Ii CENA 5 Z? 


już jest do nabycia 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


burzy, ma zapach bardzo orzeżwiający i ma to do 


Nr. 236 


Jak wielki jest wszechświat. 


Astonomowie z obserwatorjum na gorze Hamil- 
ton w Kalifomji, poczynili przy pomocy specjalnie 
sporządzonego spiektrografu obliczenia, co do roz- 
ciągłości wszechświata. 

Uzyskano fotografie najsłabszych, t. j. najbar- 
dziej oddalonych gwiazd drogi mlecznej, przyczem 
udało się otrzymać obraz gwiazd oddalonych od nas 
o 96,000.000.000.000.000 mil. Na tej odległości dro- 
ga mieczna poczyna się zatracać, dalej po za nią 
nie widać żadnych gwiazd. 

Astronomowie stawiają teorję, że niedaleko stam- 
tąd znajduje się granica naszego Świata słonecznego, 
wobec czego podwójny radius, a zatem 192 kwadryl- 
jony mil, dzieli jeden koniec świata od drugiego- 

Czy poza tym Światem istnieje nicość, «zy też 
inne systemy słoneczne, pozostanie zdaje się, nieroz=" 
wiązalną zagadką dła wiedzy ludzkiej. 


BÓJ OLBRZYMÓW SZACHOWYCH. 
BUENOS AIRES. Jedenasta partja w zapasach sza- 
chowych, które toczą ze sobą dwaj mistrze świalo- 
wi, Aljechin i Capablanca, zakończyła się zwycię- 
stwem Aljechina. Dotychczas obaj przeciwnicy mają 
po 2 wygrane, siedem partji pozostało remis. 
=: - 


e 


Sprawy partyjne. 

KOMITET OBWODOWY PPS. dla Wsch. Mało- 
polski, odbędzie swoje posiedzenie w niedzielę 30. 
paźdz. Na porządku dziennym sprawy b. ważne. Bliż= 
sze informacje w zaproszeniach imiennych. 

SEKRETARJAT- 


Na 1-0j str. Z1. —'80. Drobne ogł. za słowo 72. —'16. 
Komanikaty Zł. —'5660, zamiojscowe o 26", drożej. 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* 5, A. 


Informacje : Warszawa Nr. telef. 9—00 
Lwów Nr.telef. 2—19 4 „ 19—88 
” n 9—36 » n 8—50 

» w 8—11 || Łódź u „  3—11 

now  6—10 » w 26—16 

» » 22—75 || Gdańsk » n» 4145—31 

Kraków w s» 8382—22 || Wiedeń »  „ 783—956 
il U Hi l » " 485--60 


Księgarnia nakładowa 


Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie 


rok zalozenia 1874 


poleca swe najtańsze, najpopularniejsze i prawdziwie 
wartościowe wydawnictwa: 
Bibljotekę Powszechną, obejmująca do- 
tychczas 1125 numerów, w cenie po 30 groszy za 
jeden numer. 


Bibijoteczkę dla dzieci I młodzieży, 
obejmującą przeszło 50 książeczek w gustownej opra- 
wie kartonowej, w cenie od zł. 1:26 do 50 gr. 


Bibijotekę klasyków rzymskich i grec- 
kich, obejmującą tłumaczenia z preparacją autorów 
greckich i rzymskich, czytywanych w gimnazjach. 

Wydawnictwo polskich ustaw państwo- 
wych i wydawnictwo ustaw b. Austrji obo- 
wiązujących jeszcze na terytorjum Małopolski. 


Katalogi na żądanie wysyła się bezplatnie 
i do nabycia w każdej księgarni. 


Z R 


Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BR ONISŁAWi SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. E. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


